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Jutro, SŚ. D onata i W iktorjusza MM.' 
Pojutrze, Śtej Ju lji Panny M.

— Sty F e l i x , szczególny Patron chorych dziatek,któ­
rego Kościoł po-Kapucyński uroczystość obchodził w d. 
onegdajszyui Nabożeństwem Odpustowem, był ubożu­
chnym Zakonnikiem Zgromadzenia 0 0 . Kapucynów. 
Urodził się w r. 1513 we Włoszech, prowincji Sabiń- 
skiej, w miasteczku Kantalicium z rodziców cnotliwych 
i pobożnych, stanu rolniczego; w r. 1545, wstąpił do 
Nowicjatu w Antikoli i tam obleczony został w suknię 
zakonną z otrzymaniem Imienia ze Chrztu Śgo. Z a­
parciem się siebie, pogardą własnej osoby, surowością, 
ostrością życia, i uajwyższem ubóstwem zaskarbił so­
bie cnoty, które go już, świętym za życia czyniły. Prze­
żywszy la t 74, zasnął w BOGU d. 18 Maja, i ten dzień 
Kościoł Śty dla jego Uroczystości przeznaczył.

— Jutro, w Kościele 0 0 . Bonifratrów przypada Od­
pust poświęcenia Kościoła.

— Pojutrze, we W torek i Środę, to jest w trzy dni 
poprzedzające Uroczystość W n i e b o w s t ą p i e n i a  PAŃ­
SKIEGO, Kościół Sty odprawuje modły z procesją, 
prosząc BOGA szczególniej o zachowanie płodów zie­
mi i odwrócenie wszelkich klęsk i nieszczęść. Śty Ma- 
m e r t  Biskup W7ieneński we Francji, dał początek te ­
mu Nabożeństwu przy schyłku Vgo wieku.

— Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych i  Du­
chownych. podaje do publicznej wiadomości, iż z decy­
zji Władzy Wyższej dozwolonem zostało przyjęcie 
udziału mieszkańców tutejszego kraju w wystawach 
urządzonych w Maju r. b. w Szczecinie przez Pomor­
skie Towarzystwo Rolnicze i Przemysłowe, których 
program jest następujący: Wystawa zwierząt, produ­
któw, machin i narzędzi rolniczych odbywać się bę­
dzie od 16 do 2 1 Maja r. b. Na nią przyjmowanemi 
być mogą konie, bydło rogate, owce i inne zwierzęta, 
machiny i narzędzia rolnicze, produkta gospodarskie 
w najrozleglejszem tego słowa pojęciu, produkta i 
przyrządy, leśne tudzież Ogrodowe, oraz meble takież. 
Wystawa przemysłowa trwać będzie od 15 Maja do 1 
Czerwca 1865 r. i mają być na nią dostarczane wszel­
kie tego rodzaju wyroby. Obok tego Komisja Rządo­
wa nadmienia, że ci z Fabrykautów kraju tutejszego, 
którzy by chcieli osobiście udać się na rzeczoną wysta­
wę zwolnieni są cd opłaty paszportow ej.-(D oręczono 
Redakcji w d. 6 (18) b. m. P. R.) (D. W.)

( Darmst•" Z.) Darmsztad, 13 Maja. Liczba do­
stojnych Gości w Jugenheim pomnożyła się znowu 
wczoraj, albowiem Król W irtembergski przybył po ­
ciągiem nadzwyczajnym do banhofu w Bickenbach, 
gdzie powitany został przez Najjaśniejszego Cesarza 
Alexandra, oraz przez swą Małżonkę Królowe Wir- 
fembergską, przez Wielkiego Nięcia Hesko Darm- 
jztadzkiego i przez Xiążąt Heskich Karola, Ludwika 
' Alexandra. Dziś przed południem przybył tu po­
ciągiem pospiesznym drogi żelaznej Meńsko Nekar-

skiej, Wielki Xiążę Sasko-W ejmarski, dla odwiedzenia 
Najjaśniejszych Cesarza i Cesarzowej Ruskich. O godz: 
2ej po południu przyjechała pociągiem nadzwyczaj­
nym Królowa Pruska w odwiedziny do swych Ńajdo- 
stojuiejszych Krewnych i powitaną została na bauho- 
fie przez Małżonkę Xięcia Karola Heskiego; o godz: 
4ej Królowa udała się drogą żelazną Meńsko-Nekar- 
skądo Kołonji. (D. W.)

— {La Fr:) Xiążę Adalbert, W ielki Admirał P ru ­
ski, przybył do Gdańska, gdzie połączył się z eskadrą 
Ruską wiozącą zwłoki Jego Cesarskiej Wysokości 
Wielkiego Xięcia Cesarzewicza Mikołaja Alexandro- 
wicza i towarzyszyć im będzie aż do samego Peters­
burga. (D. W.)

— Wczoraj wyjechali z W7arszawy: Jenerał-M ajo 
rowie: G ubernator Cywilny Fanshaw  do Radomia i
Furuhelm  do Siedlec.

— Zaspokój duszy ś.p .L eona !1 orawskiego, P u łk o ­
wnika b. Wojsk Polskich, później RewizoraGubernjal- 
nego, ostatecznie Em eryta, odbędzie się w przyszły 
Wtorek, t. j. d. 23 b. m. o godz: lOtej z rana, w K o­
ściele XX. Reformatów , żałobne Nabożeństwo; na k tó ­
re pozostała Wdowa z obecnemi Dziećmi i W nuka­
mi, Przyjaciół i Znajomych zaprasza. (7125.)

— Pojutrze o godz: 8ej i pół z rana, w Kościele XX. 
Reformatów , odprawioną będzie żałobna Wotywa. za 
spokój duszy ś. p. Franciszka Zawadzkiego, osta te­
cznie Urzędnika Banku Polskiego. (7281)

— Za spokój duszy nieodżałowanej pamięci W acła­
wa Dzierżanowskiego, zgasłego w dniu 9 b. m., odbę­
dzie się wKościele XX. Reformatów żałobne Nabożeń­
stwo, dnia22 b.m., o godzinie lOtej z rana; na które, 
stroskana Rodzina, Krewnych, Przyjaciół i Kolegów 
zmarłego, uprzejmie zaprasza.— M D. (7093.)

— Za duszę ś. p. Julji de B ruant Hr: Sikorskiej, 
zmarłej w d. 29 Października r. z., odprawionem zo 
stanie pojutrze od godz: lO'/a począwszy, Żałobne N a­
bożeństwo w Kościele Powązkowskim , a następnie po 
święcenie Pomnika na cm entarzu Powązkowskim, na 
który to obchód żałobny, Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych zmarłej Hrabiny, zaprasza się. (7214.)

— W Poniedziałek, dnia 22go Maja, o godzinie 11 ej 
z rana, odprawioną będzie w Kościele XX. Karmelitów  
na Lesznie Wotywa żałobna, za duszę ś. p. Wawrzyn 
ca Ku char z ewsk iego, Obywatela, jako w trzecią roczni­
cę śmierci, na k tórą Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych zaprasza się. (7283.)

-P o ju trz e , to jest w Poniedziałek, odprawi się 
żałobne Nabożeństwo w Kościele XX. Reformatów , 
o godzinie 8ej z rana, za duszę ś. p. Stanisława Mo­
rawskiego, b. Urzędnika Mennicy, na które Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych niniejszem zaprasza się, jako 
w rocznicę śmierci. (7280.)
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— W pracowni Artysty-Rzeźbiarza Pana Andrzeja 
Pruszyńskiego, wykończa się wspaniały pomnik gro­
bowy, pamięci ś. p. Xawerego Kojsiewieza Mecena­
sa, poświęcony. Pomnik ten w przyszłym już miesią­
cu stanie na cmentarzu Powązkowskim, ma on około 
8  łokci wysokości, mieści w sobie portret w płasko­
rzeźbie uderzającego podobieństwa i figurę przedsta­
wiającą prawo, która w jednej ręce trzyma księgę, 
a  drugą podaje gąłązkę oliwną jako symbol pojedna­
nia. Całość jest z kamienia Szydłowieckiego, a figura 
z Janikowskiego.

— Jak w najszczuplejszem nawet kole działalności 
i  nizkiem stanowisku, można zyskać sobie powsze­
chne uznanie i miłość bliźnich szczerem i gorącem 
spełnianiem obowiązków człowieka względem BOGA 
i  ludzkości; mamy tego świeży i wymowny przykład 
z życia zmarłego w tych' dniach w Wilnie Starozakon- 
nego, którego krótki życiorys tu podajemy. Szymel 
Jankielowicz-Szlizgol, przezywany Kaftanem, był ty l­
ko biednym wyrobnikiem, pracującym ciężko na k a ­
wałek chleba; bogatym jednak tern prawdziwem poję­
ciem religji i gorącem poczuciem miłości bliźniego, 
które najczęściej zamiera w piersiach ludzi żyjących 
w zbytkach i rozkoszach. Zmarły pracując w fabryce 
tabacznej nocną porą, dzień cały poświęcał na wy­
szukiwanie biednych i chorych i niesienie im pomo­
cy, skromnym lecz w pocie czoła zapracowanym dat­
kiem, a że własny jego zarobek nader był szczupłym, 
wyjednał sobie pozwolenie zbierania dobrowolnych 
ofiar między współwyznawcami, do których wcisnął 
się i nie jeden grosz Chrześcjanina. Nigdzie nie był 
natrętnym, a cichy i skromny stawał się jednak wy­
mownym, przemawiając w imie cierpiącej współbraci. 
•Nie jeden chory, nie jeden uczeń, zawdzięczają Szliz- 
golowi pomoc i ratunek. Nic nie potrzebując dla sie­
bie, żył cały dla drugich. W przeddzień śmierci, pe­
łen spokoju, poszedł do swej ulubionej Szkoły, poże­
gnał się z.dziećmi i powiedział, że go już więcej nie 
zobaczą. Jakoż przyszedłszy do domu, rozesłał sobie

i ka słomek na ziemię, jak to zwykli czynić Staroza- 
onni dla konających, położył się na nich, a na drugi 
zien znaleziono go już bez" ducha. Na pogrzeb jego 

4 a ca*a ludność żydowska, ciało jego 
sip d° ?robu Pa r§kach, a kto do tego nie mógł 
szannm 0’ F f .  dociąż dotknąć trumny niosącej 
szanowne zwłoki Szlizgola.-Umarł mając lat 65
zwane P°rtrety medaljonowe, wypukłe, tak
Foto«raficznvme’p 'i !  ywane obecnie w Zakładzie
tnoścf T S ń c z e n ^  P an ° bok SZCZê lnej dê a-
tego Zakładu, wypuk}o^ UląCych wszystkle roboty 
odrębny wdzięk, medah?nnv°f t0w nadaje im jeSZCZe 
też w 4ch odbiciach ^ “H ^ lb o p o je d y ń c z e ,  albo 
twarz z innej przedstawia rtce’ każde odblciem^eusiawia strom, V ’ --------  7  •
zupełny wizerunek osoby S ^ y,x,a tem samera daJe 
dzieliśmy portreta w całPi z^ ó'me też piękne wi- 
P a » ny / i Pani A. O N a ^ V c S t
dokładność najdrobniejszych s z c z e k  ęku0ŚĆ -ry SÓ? ’
układ postawy,’ zalecaj, te p o r f f i  b W r“ '>v“ ł'! portrety. t T P P  t  V- 
kiego i Sadowskiego, znowu oglądaliśmy p J tS v  na­
turalnej wielkości za pomocą M e ^ s k o p Y o tS a n e  
odznaczające się podobieństwem i starannością odbi­
cia. Niemniej zajmujące są fotografje lokomobili, po[

mmków młodego Klickiego i Rejtenn, zdjęte przez 
P- Sadowskiego, na podwórzu fabryki PF. Lilpopa 
Ewansa i Rau.

_ Przed kilką laty na niektórych główniejszych 
ulicach Warszawy, oznaezono domy numeramiporząd- 
kowemi większych rozmiarów, a ztąd odczytanie ich 
i spamiętanie ułatwiającemi. Rozciągnięcie tego udo­
godnienia i do dalszych ulic byłoby nader pożąda- 
nem: wiadomo bowiem, że niektóre miejscowości 
Warszawy, niegdyś pola i obszerne ogrody stano­
wiące, a ztąd jedną liczbą w księgach hypotecznych 
oznaczone, po częściowem ich rozprzedaniu też same 
zachowawszy liczby, literami się tylko odróżniają. 
Odszukanie takiego domu, wymagające spamiętania 
kilko-cyfrowej liczby i litery, nastręcza wiele trudno­
ści. Dodajmy, że w niektórych dzielnicach naszego 
miasta, mieszczą się na domach tablice barwy cieir.no- 
błękitnej zczarnem ina nich liczbami. Odczytanie ich, 
najczęściej od wpływów powietrza spłowiałych, tru- 
dnem jest w porze dziennej, choćby dla dobrego wzro ­
ku, wieczorem zaś, nawet w pobliżu latarni gazowej, 
jest mepodobnem. Przeciwnie, nowe numera większe 
i koloru białego, łatwo wpadają w oko, a jako jedno 
lub dwu-cyfrowe łatwiej też w pamięci zatrzymane 
być mogą. Zaprowadzenie więc numerów porządko­
wych na każdej ulicy, przyczyniłoby jedno więcej udo­
godnienie. Za potrzebą tego przemawia jeszcze i ta 
okoliczność, że wiele ulic składa się z kilkunastu nie­
raz kamienic jednym numerem oznaczonych, a nume­
ra te na inne nawet przechodzą ulice . Ktoby np. szu­
kał numeru 668 nie znając litery, zdziwiłby się wi­
dząc, że tenże sam numer znajduje się od ulicy Trę­
backiej, Wierzbowej i Czystej, jedna ta bowiem nie­
gdyś posessja, dziś do kilku należy właścicieli. Przy­
kład ten dostatecznie przemawia za słusznością pod­
niesionego przez nas wniosku.

— Już i najpóźniejsza z Jaskółek, Jeżykiem zwa­
na, u nas na dobre się rozgościła. W pojęciach ludu, 
grzechem jest zabijać jaskółkę; i w istocie, miła ta 
ptaszyna sama i swoje rodzeństwo nam powierza, 
gnieżdżąc się bezpiecznie tuż prawie pod ręką czło­
wieka. Często ją  lud w pieśniach wspomina a nad 
Prypecią, według Romualda Zienkowicza, gdy córka 
opowiada Matce, że widziała jaskółkę piorącą sukien­
ki, matka ją  wyprowadza z błędu:

Ach to widziałaś przyczystą panienkę,
Na skale w morzu myjącą sukienkę,
D la  niebożątka B o żeg o  D z ie c ią t k a , 
CHRYSTUSA PANA a jej niemowlątka!

Mniej skrupulatną pod względem ochrony jaskółek, 
jest ludność w niektórych miejscowościach południo­
wej Francji i Włoch. Tam w porze odlotu jaskółek 
zbierających się podówczas w trzcinach i sitowiach, 
zarzucają wielkie płachty sieciowe i nałowiwszy onych 
wielką mnogość, używają na pokarm.

— Cesarskie Ruskie Towarzystwo Archeologiczne, 
ustanowiło nagrodę 1,500 rs., za najlepsze dzieło, 
w którem zebrane i objaśnione będą podania wscho­
dnich muzułmańskich Pisarzy, o starożytnych Sławia- 
nach i dawnej Rusi do połowy Xllgo wieku.

— Objaśniając bliżej wzmiankę o rożnach mecha­
nicznych w składzie żelaznym PP. Weigla i Menda 
na Senatorskiej ulicy, wprost handlu P. Dobrycźa, do-



dajemy, iż to są raczej cylindry obracające się same 
za pomocą mechanizmu zegarowego, nakręcającego 
się co 2 godzin, z hakami, na których kilka sztuk dro­
biu lub kawałów mięsa do 25 funt: wagi, jednocześnie 
zawiesić można nad ogniem. Przyrząd ten od lat kilku 
w użycie wprowadzęny, trafnie nazwano samopiekiem. 
Dawniej zaś znane były rożny, które za pomocą m e­
chanizmu obracały się i były nader praktyczne. Nie 
ujmując zalet samopiekom, wartoby także sprowadzić 
owe rożDy choćby do porównania.

— W objaśnieniu artykułu o Nicei w „Kurjerku“ 
z dnia 12go b. m. zamieszczonego, mam honor oznaj­
mić, że tak miasteczko Nice, a z Turecka Isnik zwane 
i sławne Soborem w r. 325, jak i miasto po Francuz- 
ku Nicće, a z W łoska Nizza zwaua, po Łacinie w sta­
rych księgach są mianowane Nicea bez żadnej różni­
cy, w Polskim języku te miasta nie mają żadnej na­
zwy, spolszczając więc one, niezgrzeszemy, gdy oba- 
dwa z Łacińskiego nazywać będziemy Nicea, lubo nic 
pm mam przeciw nazwaniu obydwóch N ica— unum et 
idem.

Piszą z Sewastopola o pierwszej próbie zapro­
wadzenia uprawy bawełny w Krymie. Dokonaną ona 
została w roku zeszłym  przez P. Rajewskiego, w ma­
jętności jego w Peternizie, na południowym brzegu 
Krymu, oraz przez tamecznego kolonistę Dajbera. 
Bawełna zebrana przez P. Rajewskiego, okazała się 
wyborną w Sewastopolu. P. Rajewski za pośredni­
ctwem Ajentury Ruskiego Towarzystwa Żeglugi P a ­
rowej i Handlu, rozdaje nasiona bawełnicze bezpła­
tnie wszystkim, pragnącym się zająć uprawą tej rośli­
ny. Zbiór z desiatiny przy dobrym urodzaju, daje 
około dwudziestu pudów.

— Wody mineralne Soleckie. Dowiadujem się, że 
Zarząd Wód Mineralnych we wsi Solcu, Pcie Stopnic- 
kim. Gubernji Radomskiej, postarawszy się o stałą  
opiekę Lekarską, gorliwie się zajął zapewnioną wygodą 
dla gości przybywających, do tak skutecznego i w wielu 
chorobach zbawiennego źródła. Podczas pory kąpie­
lowej, będzie otworzoną Apteka, m ieszkania są o d ­
świeżone i opatrzone, po cenach najumiarkowańszych- 
restauracja dostarszająca dobre i odpowiednie użyciu  
wód mineralnych, pokarmy, nadto ułatwiony jest do­
wóz artykułów żywności, i towarów kolonjalnycb 
W ogolę członkowie zarządu starają się sumienne 
wywiązać ze swojego zadania, czuwając nad wszelkie- 
mi potrzebami osób szukających u leczniczego źródłią 
ulgi i pomocy w swych cierpieniach.

— Znany Q nas w \y arszawie z Cyrku H innego  
pogroinca lwów Hermann, daje obecnie przedstawie­
nia w Peszcie w cyrku Suhra, podczas jednego, z k tó ­
rych o mało nie uległ wypadkowi, lwica bowiem 
rzuciła się na niego i nader silnie ukąsiła go w reke 
j tylko wystrzał z reworweru ocalił Hermana gdyż 
lwica przerażona, puściła go, a on wyszedł ’ wtedy 
z klatki. Podobny wypadek m iał miejsce niedawno 
w Madrycie z takimże pogromcą dzikich zierząt tyl­
ko, że len ostatni bardzo mocno pokaleczony został

— W Poznaniu, ma dawać przedstawienie nowy 
Prestygitator nadworny a po prostu kuglarz tytu ­
łujący się Profesorem magji, Otto Steinhausem

- -  Do liczby wymienionych, nowo-promowanych
»
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w Uniwersytecie Jagiellońskim  Krakowskim Dokto­
rów, dodać należy Franciszka Hiigel, z Prisbrunn, 
w Austrji, który otrzym ał stopień Doktora Praw.

— Z pomiędzy uczniów Akademji Sztuk Pięknych  
w W iedniu, którym przyznane były nagrody, i 9 b. m. 
rozdzielone przez Ministra Stanu, w liczbie 15, znaj­
duje się 2ch z Galicji, jako to: w szkole mechanicznej: 
P. Robert Schuster z Podwórza, który otrzym ał na­
grodę Lompiego „za najlepsy rysunek całej osoby z ży­
wego modelu," w szkole m alarskiej krajobrazów: Pan 
Grabiński z Lwowa, otrzym ał również nagrodę Gun- 
dla, „za najlepsze studja w ciągu ostatuiego półtora  
roku.”

— Fotografja coraz szybsze robi postępy. Pism a  
zagraniczne donoszą, że Fotograf Grant w N otting­
ham w Anglji urządził lampę oświetlaną drutem, z me­
talu zwanego magnez lub magnezjum. Przy św ietle 
płom ienia tego drutu, można zbierać widoki Fotogra­
ficzne, w miejscach do których słońce nie dochodzi, 
z czego zapewne nieomieszkają skorzystać Archeolo­
gowie Krakowscy, przy zamierzonem przez nich od­
wzorowaniu grobowców i trumien Królów Polskich  
w podziemiach Katedry znajdujących się.

— W krotce w Lipsku wyjdą nowe kom pozycje Pa­
na Henryka Komana, Pianisty z Warszawy: W ielka  
fantazja z Traviaty i Walc.

— T. Ch: Wolf w Meiningen, wynalazł podkładki 
sprężyste pod kowadła. Składają się one ze słom y  
rżanej plecionej i chemicznie przyrządzonej, aby sie  
słom a nie łam ała, plecionki ułożone spiralnie, w dwa 
cylindry próżne, zam knięte w łupinie owalnej z bla­
chy żelaznej, spoczywają na podstawie drewnianej i 
przykryte takoż wiekiem drewnianem. Łupina że la ­
zna przytwierdzona do podstawy drewnianej. Cały 
przyrząd waży 60 funtów. Zalecają się do wszelkich  
robot na kowadłach. Ochraniają statki, i można na­
wet robić na piętrach.

Zegarmistrz R. Winkler z Zwickau, wynalazł zegar  
do kontrolowania ilości wód mineralnych, piwa lub in ­
nych napojów po tego rodzaju zakładach sprzedawa­
nych. Zegar ten umieszczony przy kurku naczynia lub 
beczki, dokładnie oznacza każdą szklankę konsumen­
tom wydaną. Ministerjum Saskie, po zbadaniu wyna­
lazku, udzieliło patent jego twórcy. Cena zegara ma 
być przystępna.

— Rzeźnik Desmares w Bruxelli, szlachtując m a­
łe  skopy Ardeńskie, znalazł w jednym z nich nerkę 
w pośród powłoki tłustości, ważącą 8 kilogramów' 
a co jeszcze jest osobliwszem to to, że cały skop nie 
waży więcej nad 15cie kilogramów.

Według wykazów statystycznych francuzkicb, 
przebywa w prowincji Algierskiej Polaków 164, w pro­
wincji Oranskiej 66, w Konstantyńskiej 83; razem  
przeto w Algierji 313 Polaków.

— W Swieciu (Prusy Zachód nie) z 8 na 9 b. wy­
n ikł pożar, skutkiem  którego spaliło się w ulicy  
Chełmińskiej i jej rynkowym przedłużeniu, domów  
frontowych 8, tylnych domów i zabudowań 19. Ogień  
ujęto Podłożony i podobno trzech podpalaczy

— W Berlinie wyszła w języku Polskim nader zaj­
mująca praca P. Adolfa Janasza p. n. „Mojżesz i Ży­
dzi." ■*
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i • W Berlinie zmarła ulubiona śpiewaczka Królew­
skiego Teatru de Ahna.

' Słynny hechtmistrz Paryzki Grisier, umarł 
w tych dniach w 72gim roku życia.

. M agistra t Miasta W ,arszawy.—W  roku 1812 u stan o ­
wione zostały taxy na  n iek tóre  a rty k u ły  żywności i inne 
przedm ioty, jako  to: na  chleb, sól, mięso, piwo, świece ło ­
jow e i mydło zwyczajne. W  r. 1817 na zasadzie postano­
wienia Rady Adm inistracyjnej, naznaczenie wszelkiego ro ­
dzaju tax  czasowo wstrzym anem  zostało, lecz od L istopada 
1 818  r. na  prośby Piwowarów, Piekarzy, M ydlarzy i R zeźn i- 
ków taxy na nowo przywrócone zostały. W  1830 r. R ada 
A dm inistracyjna przychylając się do próśb P iekarzy W a r ­
szawskich, poleciła sporządzić p rojekt zniesienia tax  lecz 
z powodu w krótce wybuchłej rewolucji, rozporządzenie to 
wykonanem niezostało. Zatem  w końcu 1831 r. z polecenia 
b. Komisji Rządowej Spraw W ewnętrznych i Policji, stano- 
wienie taxy  na piwo czasowo było wstrzymanem i w na- 
stępstwio samo przez się zniesionem zostało, również tax a  
n a  świece łojowe i mydło postanowieniem R ady A dm inistra­
cyjnej w 1810 r. skasow aną została. Gdy jed n ak  pomimo 
exystującej t&xy na mięso i chleb, ceny m ięsa ciągle wzra- 
s ta*7> w 1857 r. ustanowionym był specjalny K om itet, na 
wnioski ktorego, R ada A dm inistracyjna ufundowała Kas- 
sę Pożyczkową dla Rzeźników, ale kiedy i ten  środek nie- 
aoprowadził do pożądanego celu, to K assa Pożyczkowa o sta ­
tecznie w r. 1864 zam kniętą została. Z apątru jac  się na  t a ­
kowe zmiany tax  w ciągu socio letniego perjodu, W ładza  
nakom ec doszła do przekonania, iż taxy  powinny być s ta ­
nowczo zniesione, a  naznaczenie ceny produktów  zostaw io­
ne wolnej konkurencji, ja k  to ma miejsce w wielu m iastach 
zagranicznych, a p rak tykuje  się od i 860  w St. Pe tersburgu  
i 1864 r. w Moskwie. W sk u te k  czego na przedstaw ienie Ko- 
mosji Rz: Spraw Wew: i Buch:, R ada A dm inistracyjna w dniu
0 (17) Kutego r. b. postanow iła znieść taxę na  chleb i m ię­
so na warunkach następujących: 1) Rzeźnicy i P iekarze  obo­
wiązani będą dwa razy  na  miesiąc, to  je s t  każdego 1 i 15 
dnia w miesiącu na  drukach przez M agistrat M. W arszaw y 
dostarczanych, oznaczyć ceny po jak ich  zam ierzają swoje 
a ityku ły  sprzedawać, niewzbraniając zniżenia cen takowych 
Pizy samej sprzedaży. Ceny rzeczone wyw ieszane być m a­
ją  na tablicach, w punktach  widocznych miejsc sprzedaży.

a powiadomienia zaś kupujących, gdzie najtaniej sprzeda- 
„ S ™ .  J.es* “ lel) i mięso, do Komisarza Administracyjnego 

zec będzie zbieranie od sprzedających cen przez nich 
rpnznac^ c h  i przedstawianie takowych M agistratowi, któ- 
łiprKil115̂ tępnie o miejscach najtańszej sprzedaży ogłaszać 
będzie w pismach publicznych; 2) Zabrania się Rzeźnikom  

sprzedawać mięso i chleb po cenach wyższych 
ne do p rzez . nic.*1 samych i na tablicach wywiesza-
telne artykułów tych winni posiadać wagi rze-
1 w oeńlp n,a stosowaniem się do tych zastrzeżeń ,

A dm in istrac-ine i | l SsriZr d a i ą ’ “ leŻy w J ł ^czn ie  do• a • z3 ni® dobroci gatunku  artyku- 
L ekarskiej i V'mprvitn b.ędzie za  pośrednictw em  Służby 
sorcy R e w i o i t l yS S c r y P°m° Cy D ° ‘
m a się w tym wzcledzio o !  yjneS°> a w razie doPuszcze- 
szkodliwy ulegnie znU?,-™ ^ y.cia> przedm iot d la zdrowia 
odpowiedzialności wedle o r a w a * ? ^  zaś P0CHgani bSda- do
domości, o ilości i cenv hvdla i  Obieranie wszelkich wia- 
artykułów  na konsumcje Mia«t’» a  a ' w °góle wszystkich 
leżyć będzie do Policji Administ arczanycb> również na- 
czajnego podwyższenia się cen W  razie nadzwy-
i P ićkarzy , M agistrat pr/.edsięweżPO-WOliu zmowy Rzeźników 
łożen ia  tam y tem u nadużyciu, a  n a 6 prawne środki d la  po- 
padkach , na przedstawienie Komisji P z^o *  szczególnych wy­
m ogą być ustanaw iane przez Radę Adm aw Wew: i Duch:, 
taxy." W  rozwinięciu wyżej p rzy to czo n e™ ™ "?^ 1̂  czasowc 
m isja Rz: Spraw W e*: i Duch:, polecił! K ? '
od  d. 20 M aja (i Czerwca) r. b„ a na  m ^ V ^ zmeść 
w ca (1 L ipca) t r  Podając o tern do Powszechnej w \ad?m o' 
ści, M ag istra t M iasta W arszaw y oznajm ia interessowanvm 
ubiegającym  się o pozwolenia na professje Rzeźniczą i Pie

karską ze swej strony zapewnia wszelkie możliwe ułatw ie­
nia w pozyskaniu stosowni ch konsensów —P. o. Prezydenta, 
Jeneralnego Sztabu Jeneral-Major. W itkow ski.— Naczelnik 
Kancelarji, Luceńiki (Dz: War:).

— Kollegjum Kościelne Parafji Ewangelicko-Aug- 
sburgskiej Warszawekiej.—Zawiadamia, że przy Do­
mie Schronienia ubogich sierot Parafji tutejszej, 
istniejącym przy Kościele Ewaugelicko-Augsburgskim 
w Warszawie, wakuje posada Nauczyciela z płacą 
rs. 200 rocznie, wraz z stołem i mieszkaniem bezpla- 
tnem w tym Zakładzie. Pragnący ubiegać się o to 
miejsce, będący Wyznania Ewangelicko-Augsburgskie- 
go, uczyni podanie do Kollegjum Kościelnego na pa­
pierze zwyczajnym, do którego dołączyć winien świa­
dectwa swej kwalifikacji i moralnego prowadzenia.

— Leon Hrabia Grabowski, po ciężkiej chorobie, 
przeżywszy lat 58, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, 
zgasł w BOGD wczoraj. Pogrążona w boleści Żona 
z Dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych, na wyprowadzenie zwłok, jutro o godz:4tej po 
południu, z dolnego Kościoła Śgo K r z y ż a , na cmentarz 
Powązkowski; oraz na Nabożeństwo żałobne w Ponie­
działek, o godz: lOtej. (7312.)

— Dom Starzyńskich i Pllebowiczów, okrył się ża­
łobą. W dniu 19 b. m. o 4ej z rana, przeniosła się 
do wieczności, doczekawszy się 90 lat wieku, Doro­
ta z Terleckich Starzyńska, matka JW. Radczyni 
Stanu Hlebowicz, wdowy po ś. p. Antonim Hlebowi­
czu, Wizytatorze Jeneralnym i Członku Rady Wycho­
wania Publicznego Królestwa. Sędziwa zmarła, po­
zostawia liczne grono Wnuków i Prawnuków. Zwło­
ki jej wyprowadzone zostaną z dolnego Kościoła Śgo 
K r z y ż a ,  na cmentarz Powązkowski, jutro o godzinie 
3ej po południu. (7268)

— Wczoraj, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, 
w wieku lat 75, zakończył życie ś. p. Piotr Moidżeń- 
ski\ Emeryt, b. Kapitan b. W. P., ozdobiony medalem 
Śtej H e l e n y , oraz znakiem nieskazitelnej służby za  
lat XXX; wyprowadzenie zwłok nastąpi jutro o godz: 
Hej z rana, z domu Ner 1545 przy ulicy Chmielnej 
na cmentarz Powązkowski, na które pozostała Żona 
zmarłego, wraz z Dziećmi zaprasza Familję i Kolegów.

(7278.)
— Ignacy Podolski, Rewizor UrzęduKonsumcyjne- 

go miasta Warszawy, po długiej i ciężkiej chorobie, 
wczoraj zakończył życie. Pozostała w głębokim żalu 
Żona wraz zDziećmi, zaprasza Krewnych, Kolegów i 
Przyjaciół, na wyprowadzenie zwłok jego, w dniu 22 
b. m. o godz:4tej po południu, z Kościoła W .R e fo r ­
matów, na cmentarz Powązkowski. (7290.)

—, Wczoraj po długiej i ciężkiej słabości, opatrzo­
na ŚŚ, SAKRAMENTAMI, przeniosła się do wieczno­
ści ś. p. Salomea z Wyrzykowskich, Igo ślubu Bochni- 
cka, 2go Koope, Emerytka, w wieku lat 76. Pozostała 
Familja, zaprasza Przyjaciół i Znajomych, na wypro­
wadzenie zwłok, jutro o godz: 4tej po połuduiu, z Ko­
ścioła po-Bernardyńskiego, na cmentarz Powązkowski 
odbyć się mające. (7277.)

— Pozostała Żona wraz z Córką, Zięciem, W nu-1 
kiem i w imieniu nieobecnego Syna, składa niniej- 
szem, najczulsze podziękowanie Kolegom i Przyjacio­
łom ś. p. Ignacego Wilczyńskiego, którzy w dniu 18



b. m. raczyli odprowadzić zwłoki jego na wieczny spo­
czynek.— Izabella Wilczyńska. (7284.)

— W przyszły W torek i Piątek, 23 i 26 b. m., od 
godziuy 6ej do 7ej po południu, wykładać będzie wsa- 
li Redutowej Prof: Dr Paweł Popiel, „O ruchu umy­
słowym we Włoszech w wiekach średnich.”

— Podaje się do wiadomości WW. Amatorek i Ama­
torów, że począwszy od przyszłego Poniedziałku, to 
jest dnia 22go b. m., odbywać się będą codziennie 
próby chóralne z Oratorjum „Eljasz’’ w sali gmachu 
Resursy Obywatelskiej, przy ulicy Krak:-Przedmieście, 
o godzinie 4 '/2 z południa.

— W tych dniach A rtysta Rzeźbiarz b. uczeń tutej­
szej szkoły Sztuk Pięknych P. Ryger wyjechał w celu 
dalszego kształcenia się do Rzymu. Tamże wkrótce 
wyjeżdża stypendysta także rzeźbiarz b. uczeń szkoły 
Sztuk Pięknych P. Kucharzewski, zaś kolega tychże 
stypendysta m alarz P. Strzałecki, wyjeżdża do Mona- 
hjum.

— Złożono w Redakcji Kurjera od J. P. i K. B. rs. 2, 
oraz od A. S. kop:70, dlaTowarzvstwa Dobroczynności.
— Od J. G. rs. 1 dla Franciszki Kosińskiej, wdowy, bez 
żadnych zasobów do utrzym ania, pod Nrem 844 przy 
ulicy Ogrodowej. -  OdStefci G. rs. 1 d li A. Ciechow- 
s/ciej, wdowy po b. nastrajaczu f  ortepjanów, z 7giem 
dzieci, pod Nrem 2427.— Od E. J. rs. 1 dla Oczechow- 
skiej pod Nrem 537. — Od T. B. rs. 1 dla M. Orłowskiej, 
matki dwojga bliźniąt, oraz dwojga małoletnich dzieci, 
bez żadnego funduszu, pod Nrem 57 w Starem-Mie- 
ście, rs. 1 dla powyższej Ciechowskiej, i rs. 1 dla wdo­
wy Kicińskiej z5giem dzieci w Starym Teatrze, z proś­
bą o modlitwę za duszę ś. p. Klemensa.

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. Paryż lig o  Maja. — W Ciele Prawo- 

dawczem ma być rozdane w tych dniach sprawozdanie 
budżetowe. Tworzy ono tom o 800 stronnicach. Roz­
prawy nad budżetem rozpoczną się już w przyszły Po­
niedziałek. Sprawozdanie o prawie decentralizacji ma 
być przedstawione 20 Maja. — „M onitor1* donosi, że 
rząd francuzki, podobne jak  z Prusami, tak  i z Bawa- 
rją , W irtembergiem, Badenem i Frankfurtem  poza- 
wierał w ostatnich czasach konwencje literackie (prze­
ciw przedrukom i t. p.) Konwencje podobne mają być 
również zawarte z Saxonją, Hanńowerem, Saxe-Ko- 
burgiem, W. Xięztwem Nassau. Poprzednio porozu­
miano się już z innemi Państwami niemieckiemi, wy­
jąwszy A usłrją i kilka drobnych kraików związkowych.
— Twierdzą, iż negocjacje toczące się obecnie między 
Rzymem a Królem Wiktorem Emraauuelem przypisać 
należy iuicjatiwie O j c a  Śgo.— Z Mexyku piSi;ii' 0 po­
głosce, iż Marszałek Bazaine ma zaślubić Pannę de la 
Bena, córkę dawnego dygnitarza Mexykańskiego. — 
W Paryżu, w pobliżu koszar Xięcia Eugenjusza bu d u ­
ją  wielki cyrk. — Z Algieru donoszą, że Muftowie 
przyjmując Cósarza w' meczetach oświadczyli, że obe­
cność jego jest rękojmią poszanowania dla ich wiary i 
ich gmachów religijnych. Monarcha odpowiedział, że 
pragnie wierzyć w szczerość ich oświadczeń, i dodał, że 
tna dzieci Ghrześcjańskie i dzieci muzułmańskie, a leźe  
Sprawiedliwość jego będzie jednakowa dla wszystkich.

(Scbl: Zeit:.)

MEXYK.— „Monitor" francuzki, na zasadzie listów 
z Mexyku donosi, że w d. 10 Kwiet:, jako w rocznicę 
przyjęcia korony Cesarskiej w Miramare, ogłoszono 
s ta tu t organiczny Państwa. Przyjęta tam  przez naród 
proklamowana, a przez Cesarza zatwierdzona, forma 
rządu, jest dziedzicznej monarchji, z władcą Katolic­
kim. W razie zgonu Cesarza lub przeszkody jakiej re- 
jencja „de facto" przypada Cesarzowej. Aż do czasu 
urządzenia ostatecznej organizacji, Cesarz reprezentu­
je  wszechwładztwo narodowe. Oprócz tego wydano j e ­
szcze inne dekreta, dotyczące prawa prasowego, stem ­
pla od dzienników ustanowienia orderu damskiego St. 
Carlo, którego wielką mistrzynią jest Cesarzowa; zmia­
na w statutach orderu N . P a n n y  Gwadelupskiej; n o ­
wego regulaminu Orderu Orła Mexykańskiego; komite ■ 
tu  dobroczynnego, zostającego pod kierunkiem Cesa­
rzowej; junty dla opieki nad biednemi klasami; u sta ­
nowienia medalu za zasługi wojenne i cywilne, a w re­
szcie założenia Akademji nauk. — D. 8 Kwiet: M ar­
szałek Bazaine dawał obiad pożegnawczy dla P. i P a­
ni Montbolon, Posła francuzkiego, który odpłynął do 
Stanów Zjedn: 20 b. m .— Sądzono, że Marszałek obej­
mie sam dowództwo wyprawy przeciw resztkom band 
Juaristowskich, i że Cesarz podtenczas uda się do O ri­
zaba i prowincji południowych. Nim jednak opuści sto­
licę, wyda amnestję ogólną dla osób skazanych przez 
sądy wojenne. (St: Anz:.)

Ostatnie Wiadomości.
Depesze dzisiejsze z Londynu nie przynoszą wa­

żnych wiadomości. Lord Russel w Izbie Wyższej b ro­
nił dziś zręcznie polityki rządu w kwestji Amerykań­
skiej, ale zachodzi pytanie, czy zręczność ta  przypa­
dnie do smaku Amerykanom. — Z Nowej Zelandji wia­
domości nie bardze są pomyślne. Krajowcy z Pai Ma- 
riri zniszczyli w Opotiki szoner „Eclipse," powiesili 
duchownego Volknera,a potem wzięli do niewoli dwóch 
innych duchownych: Grace i Agasfy.

Do Cork nadeszły korrespondencje z Nowego-Yorku, 
datowane 6go b. m. Zapewniano tam, że Ajent Połu­
dniowy zakupywał na wyspach Bermudzkich suknie 
zarażone żółtą febrą, w zamiarze wyprawienia do N o­
wego-Yorku.—Z Bolouji piszą, że tameczny Prezydent 
Belzu został zamordowany w własnym domu. Mor­
derstwo to przypisać należy powodom politycznym.

W Paryżu i w ogóle we Francji, od czasu ogłosze­
nia prawa o koalicjach, mnóstwo korporacji rzemie- 
śliczych, zawiesiło swe prace,domagając się podwyższe­
nia zapłaty. Szerzenie się tego przykładu, zagraża 
spokojności publicznej i zaprząta władzę. Mówią n a ­
wet, że okoliczność ta  przyspieszy powrót Cesarza, co 
nastąpi w końcu b. m. — Dzienniki Paryzkie donoszą, 
że Cesarz Napoleon, przed wyjazdem do Algierji,udzie­
lił Wielki Krzyż Legji Honorowej P. Bismarck. (In.B.)

S z a r a d a .
N ieraz przez p ie rw sze  c zw a r te  robią, drugie  czw ar te ,

' L ecz  to panie djabta warte,
Trzecie c zw a r te  są wagą, a zaś p ierw sze  trzec ie  

Siedzą subie w alfabecie.
Trzeci  wprost z  drugim  wspak b ożek  arcy-dawny  

Zim ny, gniewny, n iezabaw ny.
A k to  w zupełnym  wdzięku w szys tk ie  w idzieć łaknie. 

Tem u pewnie życia  zbraknie.
(Z eszłe Zadanie: Krew.)



—  R o z m a i t o ś c i . — Do rzędu domów jakie obecnie 
dla otwarcia widoku na Krakowskiem-Przedmieściu 
są, rozbierane, należy kamienica numerem 371 opa­
trzona a domu niegdyś Doktora Malcza dotykająca. 
Ciekawa jest tradycja do kamienicy tej przywiązana. 
Za młodości swojej, Stanisław Poniatowski, bawiąc 
w Paryżu, zaszedł do Kabalarki, która mu przepo­
wiedziała koronę. „Gdy Królem zostanę, przybędziesz 
Pani do mojego Królestwa,’’ odparł Stanisław przyj­
mując za żart ,tę przepowiednię. Gdy przecież słowa 
Kabalarki się ziściły, Król posłał do Paryża jednego 
ze swyeh dworzan, zalecając mu, aby rozkład tame­
cznego jej mieszkania, tudzież rysunek sprzętów i 
mebli w temże znajdujących się, jak najdokładniej 
sobie zanotował. Po powrocie dworzanina zakupio­
no kamienicę Nr 371 na Krakowskiem-Przedmieściu 

wnętrze onej, na wzór Paryzkiego mieszkania Ka- 
ilarki urządzono. Zanroszonn Hn WapcTomt. ™

no
i*  L aijz.a.iegu luieszKama łia
balarki urządzono. Zaproszona do Warszawy, z nie 
małem zdumieniem, znalazła się jakby u siebie w Pa­
ryżu. Kabalarką tą była Pani Zotja Lhuiller de Pu- 
gett, która tu w Warszawie odznaczyła się potem 
malowaniem akwarelli. Mąż jej był biegłam archi­
tektem i bibljotekarzem Xiążąt Czartoryskich. Pobie­
rała pensję ze szkatuły Królewskiej, w domu pomie- 
nionym przemieszkiwała do śmierci, która ją zasko­
czy ła 2 2  Grudnia 1802 roku, w 86 roku życia. Zwło­
ki jej złożone zostały na cmentarzu Powązkowskim.

Stara pewna elegantka żaliła się, że mężczyźni 
porzucają towarzystwo Dam dla starego wina. „Każ 
się Pani zaszpontować w butelkę, zobaczymy, co to 
będzie jak się Pani wytrawisz.” zawołał niewczesny 
źartowniś. .

Wiadomości Literackie.
—  N a k ła d e m  K s ię g a r n i  P o ls k ie j  A d a m a  D z w o n k o w sk ie g o , 

u l ic a  M io d o w a  N e r  482  (n o w y  4), o p u ś c ił  p ra s s ę  „ K r ó tk i  ry s  
ż y c ia  Sgo F f l i x a ” , szc z e g ó ln e g o  P a t r o n a  d z ia te k  c h o ry c h , p rz e z  
O. P r o k o p a  K a p u c y n a .  K s i ą ż k a  t a  j e s t  o z d o b io n a  w iz e ru n k ie m  
Sgo i d o łą c z o n a  j e s t  N o w e n n a  d o  Ś go  F e l i x a .  C e n a  z ip . i  
(kop : i 5 ) ; e x e m p l:  o p r :  z łp .  2.

~  Z e s z y t 22gi d z ie ła  p o d  ty tu łe m :  „ A rc y -B is k u p i G n ie -  
S, ‘? .lsc -V ‘ P r y m a s i” , o s ta t n i  a ib o  r a c z e j  d o p e łn ia ją c y ,  w y ­
r w  7  ty ii  d n ia c h  n a k ła d e m  K s ię g a r n i  P o ls k ie j  A d a m a  

K 0! 1? ’ u l ic a  M io d o w a  N e r  482  (now y  *), i  s p rz e -
z e s z y ta m H a k  i '  n  gI"' 20  {rŁ  t a k  k u P uj%c-vm  to  d z ie ło
je s t  bow iem  n i ,  P re n u m e ru ją c y m  n a  c a łe  d z ie ło  (n ie  o b ję te  
zeszy tó w  ie s t  C en a  c a fe 8 °  d z ie ła  z ło ż o n e g o  z  2 2 ch
“ tu je  z łp3e6V » ó  Z  (r s - 2 '>)- P r z e s )Tł k a  p o c z tą  k o -
su io n y ch  te x te m  h i s to r J . ' 0 b e J m uJe  88 p o r t r e tó w  o b ja ■ 
o z d o b io n e  z a ś ^ e s t  v ^ f nym  Prz e z  J u l j a n a  B a r to s z e w ic z a , 
T eg azzo , p o p rz e d z o n e  n r»2 i h t o g ra fo w a n e m , k o m p o z y c ji  T* 
log icznym , u ło ż o n y m  w eriłn  ^  ^ u to r a  * s p is e m  C h ro n o -  
ją c y m  pa  nazw isk . Z e s z v t n.ai no w szy ch  ź r ó d e ł ,  a o b e j m u -  
f i f f l  ? P o r tr e ty  n a s tę p u ją ™ ! 1 p o p e łn ia ją c y ) ,  z a w ie r a  b io - 

’ ) T y m o te u s z ^  n  o s ta tn ic h  A rc i  B is k u p ó w  
) T e o f i la  W o lick ieg o , h e rb u  T . « P z eó s lt ie go . H e r b u  N a łę c z ;

D u m n a -S u lg o s to w sk ieg o  h e r h 'nai  M a r c in a  z e  S k r z y n -
łu s k ie g o , h e rb u  L u b icz . ^ m  w / ^ b ę d ż ;  4) L e o n a  P r z y -łu s k ,e g o ,  h e rb u  L u b icz . o C L j ^ d ź ;  *) L e o n a  P r z y -  
m o n u m e n ta ln e g o  d z ie ła ,  i  p o p r ^ w T " * ?  w y d a w n ic tw o  te g o  
s z c ie  z u p ę  u  u o n c z n n « „  - o s ta io  t r “ d n o śc i, n a r e -

7 .  1 po  przpKv«; . w J'*awm ciW O te g o
s z c ie  z u p e ł n a  u k o ń czo n em  z o s ta ło  d z i - i 7 le *u tru d n o ś c i ,  n a r e -  
k to r z y  p o m im o  k ry ty c z n y c h  czasów  * 7  SZCZUPłej  l ic z b ie  ty c h , 
r a t ą .  Z w ra c a m y  p rz y  t e j , sp o so b n o ścP e r a b  n a s  p re n u m e -  
d z ie jo w  o jc z y s ty c h , ż e  d z ie ło  i llu s tro w  '  "  nagę  m iło ś n ik ó w  
c z a  o  A rc y -B is k u p a c h ,  m o ż n a  u w ażać  m !; ,: J ' B a r to a z e w i- 
n ie  2 c h  d ru g ic h  d z ie ł ,  p r z e z  te g o ż  A u to ra  Za d o p e łn ię -

ITttA lnnr 1 H o f tu o n ń m  jggj.
Ult, MA/M   - J piuou

g a le r j i  K ró ló w  i  H e tm a n ó w . .
—  W y s z e d ł  N e r  19 „ G a z e ty  R o ln ic z e j”  i  2aw - 

p u ją c e  a r ty k u ły :  G o rz e ln ie ,  ic h  w a żn o ść , n a d m ia r  f m o T n o f ć

z a s t ą p i e n i a  z b y te c z n y c h  in n  em i p rz e m y s ła m i (d a ls z y  c ią g i,  
p r z e z  K o r n e la  M a l c z e w s k i e g o D w a  d z ie ła  le ś n e  N ie m ie c k ie ,  
p r z e z  P o la k a  n a p is a n e ;  P r z e g l ą d  d z ie ła :  Z a s a d y  i  w sk a z ó w ­
k i  r a c jo n a ln e g o  ż y w ie n ia  z w ie r z ą t  g o s p o d a r s k ic h , p rz e z  L n -  
d o m iła  J a s tr z ę b o w s k ie g o ,  n a p i s a ł  A le x a n d e r  M a k o w ie c k i-  
P o m y s ł  g o s p o d a r s tw a  p a s tw iisk o w o -p a s te w n o -p ło d o ż tn ie n n e -  
g o , n a  p ra w d a c h  g o s p o d a r s k ic h  z e s z k ic o w a n v  (d a ls z y  c ią g i ,  
p r z e z  H e n ry k a  S ła w iń s k ie g o :  R o d o w o d y  o w ie c , (uzupełnTe- 
m e  ro d o w o d o w  g ro m a d  z a ro d o w y c h  w W . X . P o z u a ń s k ie m ) ,

? rze7 r i 3 l w  a  J f lo k o * s k ie ” ° ;  S ie w n ik  do  z ie m n ia k ó w  
t  r . o i o  Q. K o rre s p o n d e n ę ja  g o s p o d a r s k a  z  G a lic ji ,  p r z e z  
J u l ju s z a  S ta rk la ;  N o w in y  i o g ło s z e n ia  g o s p o d a r s k ie .
r . - “ Ś t r ń ? a !  d ° m o w e ” n u  drug-ą p o ło w ę  M a ja  w y sz ło  i  z a w ie -  

„ w ,  vn-vcb  N ie w ia s t  P o ls k ic h ;  H e le n a ,  w sp o m n ie n ie  
z  p o p y tu  n a  w y b rz e ż a c h  R e n u ,  p rz e z  Z. z  S . H . (c ią »  d a l -  

Z P ° d r ó ż >r. P rz e z  J -  Ś m ig ie ls k ą  (z d rz e w o ry ta m i) ;  
Z w ą tp ie n ie  1 w ia n o , p rz e z  W ł:  C h o m ę to w sk ie g o ; Ś z u b a r t
1 I I !  ' 2 ?  (ciiłg  d a ls z y ) ;  R y c in a  M ó d  o  u b io ra c h  z  W a r ­
s zaw y  1 z  P a r y ż a ;  P r z e p i s y  g o s p o d a r s k ie .

s k ł a d “  n,3t m u z y c z n y c h  G u s 'ta w a  S e n n e w a ld a , 
p r z y  u lic y  M io d o w ej N e r  4 8 1/2, w y sz ło  d ru g ie  w y d a n ie  p o i
d ! ° Zi o ś P ie w u ” W ilh e lm a  T r o s z la .  C e n a  c z ę ś c i l e j
z łp .  10, c zę śc i I l e j  z łp .  8, k o m p le tu  z łp . 15. D 0 n a b v c ia w e  
w s z y s tk ic h  s k ła d a c h  n ó t  w k r a ju  i z a g r a n ic ą .

„uuT  S a k ł - d f m  k s i§Sa r n i  B. L e s s tn a n a ,  p rz y  u lic y  R y m a r ­
s k ie j  N e r  7 41 , w y sz e d ł p ie rw s z y  z e s z y t  ( a r k  i —  6) z a p o w ie -  
d z ia u e j B ib l jo te k i  K la ss y k ó w  S z k o ln y c h  G re c k ic h  i  R z y m -  j 
s k ic h , o b e jm u ją c y  p rz e s z ło  o śm  ż y c io ry só w  K o r n e l iu s z a  N e -  
p o s a . C e n a  te g o  p o s z y tu  z łp .  2, p ie rw s z e  z e s z y ty  „ C a e s a ra ,  
d e  b e llo  G a llic o  1 „ V irg il ju s z a ,  A e n e id y ”  s ą  p o d  p r a s s ą ,
1 w  c ią g u  p rz y s z łe g o  m ie s ią c a  z  d r u k u  w y jd ą

< u7 1 ,.<i!h .C!u v '1C7 yD1<VP rZ y S t? lm em  d la  o g ó łu  n a b y c ie  d z ie ł ,  w y ­
go  W p l w  j a  K s ię g a rn i ,  d a w n ie j A le x a n d r a  N o w o le c k ie -  
s iace - B o n i ! i ™ t  t 0 r a a  ’ z m ż a m y  c e n ę  ty c h ż e  n a  d w a  m ie -

łe c z n y m  p o d łu g  n a j le p s z y c h  i n a jn o w sz y c h  źródeł g łó w n ie '

S  ń " 1  p r z e z  T ° w a rz y s tw o  P is a r z y  F r a n -  
c u z k ic h , p o d  k ie r u n k ie m  M a d z ia r s k ie g o  H is to r y k a  J .  B o l-  
a e n y i ,  w ra z  z  p o g lą d e m  n a  s to s u n k i  te g o  k r a j u  z  P o ls k ą ,  
A u s t r ją  1 in n e m i M o c a rs tw a m i E u r o p e j s k ie m i ,  p r z e k ła d  z f r a n -  
c u z k ie g o  p rz e z  S . P ., p rz y p is a m i d o  h is to r j i  P o ls k ie j  o d n o -  
s n e m i u z u p e łn i ł  K . W ł: W ó jc ic k i,  d z ie ło  o z d o b io n e  p r z e s z ło  
60 d rz e w o ry ta m i,  a r ty s ty c z n ie  w y k o n a n e m i w P a r y ż u .  C e n a  
k a ta lo g o w a  z łp .  46 g r: 20 (rs. 7), z n iż o n a  z łp .  16 g r: 20  
(rs. 2 k o p : 5 0 ), „ A lk o r a n ” , p r z e k ła d  z  A ra b s k ie g o ,  u z u p e ł ­
n i ł  i  p o p ra w ił  J a n  M u rz a  T a r a k  B u c z a c k i,  a  o b ja ś n ie n ia m i 
i  p r z y p is k a m i  z n a c z n ie  p o w ię k s z y ł,  W ła d y s ła w  K o ś c iu s z k o  
z  d o d a n ie m  ż y c ia  M a h o m e ta  z  W a s h in g to n u  I r w in g a :  P o g lą -  
d u  n a  s to s u n k i  P o ls k i z  T u r c j ą  i T a ta r a m i ,  n a  d z ie je  T a t a ­
ró w  w  P o ls c e  o s ia d ły c h  n a  p rz y w ile je  tu  im  n a d a n e ,  o m o ­
n e ta c h  T a ta r s k i c h  d o w o d z ą c y c h  p a n o w a n ia  W ito ld a  w  h o r ­
d z ie  i  t .  d ., p r z e z  J .  B a r to s z e w ic z a  w d w ó c h  to m a c h  w 8 c e  
z łp .  4 6 , ( rs  6 k o p : 75). C e n a  z n iż o n a  z łp .  13 g r: 10 (rs . 2.) 
T r z e c ie m  w re sz c ie  d z ie łk ie m  d la  m ło d z ie ż y  s to so w a e m , j e s t  
„ I l lu s t ro w a n y  S k a rb c z y k  P o ls k i” , H i s to r ja  P o ls k a  o p o w ia d a n a  
w ie rs z e m  p rz e z  M a r ję  U n ic k ą , z  d o d a n ie m  d o  k a ż d e g o  p a ­
n o w a n ia  p ro z ą  w ia d o m o śc i h is to ry c z n y c h  p rz e z  J. B. W. W y­
d a n ie  d ru g ie ,  p o m n o ż o n e  J e o g r a f ją  d a w n e j P o ls k i ,  C h ro n o -  
lo g ją  w a ż n ie js z y c h  w y p a d k ó w , o ra z  o p is e m  C h ro n o lo g ic z n y m  
u c z o n y c h , a  s z c z e g ó ln ie j P is a rz y  P o ls k ic h , o z d o b io n y  p rz e -  
s z ło  100 d rz e w o ry ta m i,  p r z e d s ta w ia ją c e m i w iz e ru n k i  K ró ló w  
P o ls k ic h  i  w a ż n ie js z e  w y p a d k i d z ie jo w e , z  c e n y  k a ta lo g o w e j 
z łp .  13 g r: 10 (rs . 2), n a  z łp .  6 g r: 2 0  (rs . 1). P u b lic z n o ś ć  
o c e n i ła  j a k  n a le ż y  p o w y ż sz e  w y d a n ia ,  a  ro z p rz e d a ż  z n a c z n e j  
ilo ś c i  e x e m p la r z y ,  z  n a k ła d u  c a łe g o  d a je  n a m  m o ż n o ść  z  m a ­
łe j  - j u ż  l ic z b y  p o z o s ta ły c h  e x e m p la rz y , o f ia ro w a n ia  P u b l i ­
c z n o ś c i m n ie js z e g o  u s tę p s tw a ,  k tó r a  j a k  s ię  s p o d z ie w a m y  
o c e n ia ją c  n a s z e  d o b re  c h ę c i,  I ic z n e m i z a m ó w ie n ia m i z a s z c z y ­
c a ć  n a s  ra c z y . O so b o m  n a  p ro w in c ji z a m ie s z k a ły m , z a m a ­
w ia ją c y m  powry ż s z e  d z ie ła ,  p r z e s y ła  K s ię g a rn ia  ta k o w e  f r a n ­
c o .— W a r s z a w a ,  d n ia  28 K w ie tn ia  1865 r .  —  H e le n a  N o w o - 
le c k a  i  S p ó łk a ,  p rz y  u l ic y  K ra k o w :-P r z e d m ie ś c ie  N ro  4 5 7 , 
w p ro s t  k o lu m n y  Z y g m u n ta .
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— Wody mineralne naturalna— W dopełnfeniu po­
przednich ogłoszeń moich, odnoszących się do nad- 
chodząch wprost od źródeł do składu przy Aptece mo­
jej transportów wód mineralnych, mara zaszczyt do­
nieść, iż jak poprzednio kilkakrotnie objaśniłem, z wy­
szczególnieniem wszelkich nazw źródeł, z których w i­
dy pochodzą, tak też obecnie, wszystkie te wody ex- 
pedjąję, zasilając skład mój świeżemi co kilka tygo­
dni transportami. Oprócz wymienionych poprzednio, 
otrzymałem także obecnie, wody Akwisgrańskie (Aix 
la Chapelle), Aackaner Trink- lub KaiserqueUe, którą 
to wodę jako nader skutecznie nawet w oddaleniu od 
źródeł działać mającą, na żądanie PP. Doktórów, spro­
wadziłem.— 1?. Sokołowski, Aptekarz, przy ulicy Sena­
torskiej Nro 480, wprost Miodowej. (7270.)_________

Przyjechali doWaraiawy:
J e z ie rs k i  K aro l H r: z  M iń sk a  n r  412; L e lew el T a d : Ob: 

z B ab ic  n r  585; W ojciechow sk i T y tu s  Ob: z Ł o m ż y  n r  625.
Wyjechali t G osto m sk i S tan: Ob: do Ł ychow a; O kęck i 

J a k ó b  Ob: do B a b sk a ; W ęg liń sk i G ustaw  Ob: do H ru b ie ­
szow a.

Przyjechali koleją żelazną t Ł u b ie ń sk i F e ­
l ik s  H r: z  B e rlin a  n r  l«Bo; R e m b ie liń sk i E u g : Ob: z W ie ­
d n ia  n r  613; S m olechow ska A n n a  Ob: z K ra k o w a  n r  1342.

Wyjechali koleją żelazną i D u p re  G ustaw  S tu ­
d e n t  M edycyny  do B e rlin a ; M ohr A lfred  In ż y n ie r  do D easau ; 
T iz e n h a u z e n  E lż b ie ta  Ż o n a  R zeczyw istego  R a d cy  S ta n u  do 
N iem iec.

D ©NIESIENIA.
Kejent I4ancelarji Ziemiańskiej Gubernji 

Warszawskiej w Warszawie.
A a m ocy u p o w ażn ien ia  J  W . P re z e sa  T ry b u n a łu  m iejscow ego 
* d. 13(25) K w ie tn ia  r. b. N r  3375 stosow nie  do u c h w a ły  R a ­
dy F am ilijn e j n a d  n ie le tn iem i po ś. p. L u d w ik u  K ry sz to fie  
G riihn  p o zo sta łem i dziećm i, w d. 8 (21) K w ietn ia  r. b. w S ą ­
dzie P o k o ju  o k ręg u  i m ia s ta  W arszaw y  W y d z ia łu  I I  odby te j, 
sp rzedany  z o s tan ie  ry cza łto w o  p rzez  p u b liczn ą  licy tac ję , w d. 
'5  (27) C zerw ca 1865 r . o godzin ie  4ej po p o łu d n iu , p rz e d  
Podpisanym  R e je n te m , w k a n c e la r ji  te g o ż  R e je n ta , p rz y  u li-  
«y M iodow ej p o d  N rem  487 w g m achu  S ąd u A p elacy ju eg o , n a  
Pierw szem  p ię trz e  odbyć się  m a jącą , H ą n d e l W in  w W a r s z a ­
wie pod N rem  4 8 1 pod  firm ą G riihn  e t  Comp. egzystu jący , 
w raz z praw em  dzie rżaw y  lo k a lu . H a n d e l te n  sk ła d a  się:

a) Z  W in, ró żn y ch  tru n k ó w  i u rz ą d z e ń  sk lepow ych  pod 
^ re m  481 z n a jd u ją c y c h  się.

b) 2  W in  i ró ż n y c h  tru n k ó w  z n a jd u jący ch  się  w piw nicy 
pod N rem  484.
J j )  Z  W in  i  ró żn y ch  tru n k ó w  zn a jd u jący ch  się w p iw nicy  

Pod N rem  495, w szy stk ich  w in w en ta rzu  p rz e d  p o d p isa n y m  
eJen tem  sporządzonym  w yszczegó ln ionych .
Z b ió r  b liższych  o b jaśn ień , o raz  w arunków  sp rz e d a ż y  p rze j-  

*cć m o żn a  n a  m iejscu  pod  N r  481 w S klep ie , o ra z  u  E d w a r-  
a L eo  A d w o k a ta , pod  N rem  490 m ieszkającego , i w K an ce - 

lftrji p o d p isa n ag o  R e je n ta .
W arsz aw a  d n ia  1 (13) M a ja  1865 r.

^  S t a n i s ł a w  J a s i ń s k i .  (6887.)

D w a a rk u sz e  P l a n o i i '  n a  p a p i e r z e  p r z e - ) 
* * * o « s y * ty » * »  w k ilk o ro  z ło żo n e , zgubiono  we W to r e k '

6 b. m ., id ąc  K rakow sk iem  P rzed m ieśc iem  i O grodem } 
&askim . U p rasza  się  o o d d an ie  p o d  N e r  1580 u lica  J e r o - >

, ‘ Olimska, z a  w ynagrodzen iem , gdzie  s tró ż  w skaże . (7078). [

Kantor Stręczeń 
tlttwernanłek i Guwernerów,

p o d  F rm ą :
„ w Józef 1 E m l l j a  C l e ń l i ń s e y ,
Bow arszaw ie  p rz y  lllicy w P a ta c u  P o tk a ń sk ie  N r  557,
Nan 32’ wPro s t  H o te li: N iem ieck iego  i P o lsk ieg o , donosi: 
dżn ezyc' e ,k i> N auczyciele , B ony, M etro w ie , z  P o lak ó w  i Cu- 
byd ‘enłców ’ z r ó żnem  w ykszta łcen iem  i ta le n ta m i, życzą  

o tn ieszczonem i, lub  daw ać lekcje  n a  godziny. (7163.)

K R Y N I C A .  
Wielki Dom Gościnny pod trzemaRóżami

w Krynicy, T. SEIFERTA,
w b lizkośc i now ych Ł a z ie n e k , we w szelk ie  w y g o d y  n a  sp o ­
sób  zag ran iczn y  u rząd zo n y , z  dn iem  1 5 tym  M aja  o tw arty m  
z o s ta ł. (6925.)

Fabryka Napojów Gazowych
firm y |

PILAW SK IEG O,
w W a rsz aw ie  p o d  N r 605, w p ro st H o te lu  L ip sk ieg o  od }  

l a t  trz e c h  eg zystu jąca . ł
S p rz ed a je  w yroby  sw oje po cenach  n as tęp u jący ch : bu- * 

te lk a  W ody Sodow ej gr: 7, p ró ż n a  b u te lk a  g r: 7; b u te l - 1 
k a  L im o n iad y  g r: 20, p ró ż n a  b u te lk a  gr: 7: b u te lk a  g a - » 
zow ego P o n czu  g r. 25, p ró ż n a  b u t: g r: 7, b u te lk a  W o d y }  
S elcersk ie j gr: 8, p r: bu t: g r: 7; je d e n  fu n t W o d y  w h a -1  
łon ie  gr: 4: b u te lk a  S oku  Z łp: 4 gr. 15.

Z ad an iem  F a b ry k i je s t:  k o n k u ro w ać  n ie  o canę, a le  o j  
d ob roć  w yrobów ; d la  tego  te ż  W ła śc ic ie l F a b ry k i n i e j  
szczędził k osz tów  n a  d o k ład n e  u rz ą d z e n ie  Z a k ła d u  w e} 
w szelk ich  szczegó łach , a  b ęd ąc  sam  fachow y w  ty m  in - i  
te re ss ie , m a  k o m p le tn ie  uzdoln ionego  f a b ry k a n ta ,  k tó ry *  
od  l a t  k ilk u  sa m odzie ln ie  w tego  ro d z a ju  z a k ła d a c h  p r a - ł  
cow ał. |

L « » I>  F a b ry k a  p o sia d a , k tó ry  po  cen ac h  u m ia r k o - 1 
w anych sp rzed a je . |

T a m ż e  p o trzeb n y  je s t  fach o w y  PISAK25, m o ż e l  
b y ć  S to ro z ak o n n y . (7274),

A
D o n ow o-u rządzić  się  m ającej F a b r y k i ,  po” 

tg ^ Ę r  trz e b n y  je s t

Wspólnik z kapitałem 2,000 Rs.
k tó ry  p rzy n ie sie  5 0 %  roczn ie . P o w odzen ie  i k o rzy śc i z a ­
p ew nione. T e n ż e  pow in ien  być  w yzn an ia  M o jż e sz o w e g o .— 
A d re ssa  p o d  A. II C. 30, u p ra sz a  p rz e sy ła ć  p o ste  r e ­
s ta n te . (7272).

DOBRA ZIEMSKIE,
w  G u b ern ji P ło ck ie j p o ło żo n e , od W a rsz a w y  o m il 9, a  od 
szosy  m ilę  je d n ą  od leg łe , ro z leg ło śc i w łó k  now opo lsk ich  28 
czysto -d w o rsk ich , b ez  ż a d n y ch  słu ż e b n o śc i, z  bud o w lam i m a- 
s iv  m uro w an em i, Ł ą k a m i i  L a se m , do sp rz e d a n ia  z w olnej 
r ę k i ,  w raz  z k o m p le tn em i in w e n ta rz a m i od  Śgo J a n a  r . b.- 
w  m a ją tk u  ty m  je s t  B ro w ar i  dw ie K arczm y , z k tó ry c h  j e ­
d n a  w e w si K o ście lnej. W iad o m o ść  pow ziąść  m o żn a  w W a r ­
szaw ie, p rz y  u licy  B ie lań sk ie j, w dom u p o d  N rem  607, S zw aj­
c a r  w skaże. (N r 7060).

DODRA ZIEMSKIE W4SEWO,
w O k ręg u  O stro łęck im , G u b ern ji P ło ck ie j po ło żo n e ; od  m ia ­
s ta  W arsz aw y  m il 14, od m ia s ta  R o ż an o w a  czyli od  szosse 
W a rsz a w sk :-P e te rsb u rg sk ie j m il 2 od leg łe , sp rz e d a n e  b ę d ą  
w d ro d z e  dzia łów , m iędzy  S u k cesso ram i J ó z e fa  K a m ie n o w - 
sk iego w  d n iu  27 M aja  (8 C zerw ca) 1865, o g o d z in ie  5 tej po  
p o łu d n iu , w W y d z ia le  I  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie ,' 
p rz e d  W ym  A leksym  B rzez iń sk im  S ę d z ią  T ry b : de leg o w a­
nym . V adium  do licy tacy i R s .3,0 00 . L ic y ta c ja  zaczn ie  się od 
sum m y R s. 36,741 kop: 28 ’/ , ,  ja k o  sz acu n k u  obniżonego. — 
T a k sa , w aru n k i sp rz e d a ż y  i m ap p a , z ło żo n e  są  w K an ce l-  
la r ji  P isa rz a  T ry b : W . I , i u  J ó z e fa  K leczkow skiego  O b ro ń ­
cy p rz y  S enacie  pod N rem  590 zam ieszk a łeg o , sp rz e d a ż  p o ­
p iera jąceg o . — J ó z e f  K l e c z k o w s k i  O b ro ń ca  p rzv  S e ­
nac ie . (72 55).

Jllłotly Człowiek, N iem iec, w yzn: M ojżeszow ego , 
p o sz u k u je  m iejsca  ja k o :

Buchhalter, Expedytor lub Subjekt;
u zd o ln io n y  je s t  do h a n d lu  b ła w a tn e g o , k o lo n ia ln eg o  i in ­
n y ch , j a k o  te ż  do p ro w ad zen ia  k o r re s p o n d e w ji  i dubeltow ej 
b u c h h a lte r ji  w łis k ie j ,  O dpow iedn ie  a d re ss a  pod  lit: W. T:
1 $ , w p o ste  r e s s a n te  w W a rsz a w ie  sk ła d a ć  m ożna. (7273).



Dodatkowe W lad oinośei Bieżące.
— W Poniedziałek rozpoczyna się licytacja fantów 

w Banku Polskim zastawionych, na termin nieprolon- 
gowanych i nie wy kupionych.

— Wczoraj, na Warszawskie targi, dowieziono o- 
gromną ilość jesiotrów. Niektóre z nich były zdumie­
wającej wielkości, a ceny po których sprzedawano tę  
rybę były nader umiarkowane. Ikrę zakupywali ku- 
chmistrze i gospodynie świadome sekretów przyrzą­
dzania kawioru. Istn iał dawniej między rybakami 
przesąd, że jesiotr, który dziewięć razy w górę Wisły 
przepłynie i dziewięć razy do morza powróci, przemie­
nia się nareście w Wieloryba. Szparagów i ogórków 
było wiele i dobrych; cena ich stosunkowo nie wysoka. 
Po pierwszorzędnych restauracjach pojawia się już 
groch szablasty i kartofelki, tudzież kalafjory, w tutej­
szych cieplarniach chodowane.

— Wczoraj przy wbijaniu pali bulwarowych przy 
Alexandrowskim moście od strony Progi, zdarzył się 
nieszczęśliwy wypadek, który jednak nie pociągnął za 
sobą utraty niczyjego życia; lina od baby kafarowej 
ssunęla się z bloku, trzech ludzi powaliła na ziemię, 
z narażeniem ich na mocne potłuczenie, jeden wpadł 
do wody, lecz zaraz w ydobyty  został; wszystkich trzech 
odesłano do Szpitala Śgo R o c h a  na kurację.

— Onegdaj galar z pszenicą płynący, o izbicę po 
starym moście Warszawskim pozostałą uderzywszy, 
rozbił się.

— Onegdaj, Stanisław Opalski, rzeźnik, lat 46 
wieku liczący, w domu pod Nr 1329, przy ulicy Sto- 
Krzyzkiej zamieszkały, nagle życie zakończył; zwłoki 
jego zabezpieczono na miejscu do zejścia sądu.

— Po ukończeniu Instytutu Ociemniałych i G łu­
choniemych w roku zeszłym, utalentowani ociemniali, 
przy wspólnem staraniu, oraz niemałej pomocy Sza­
nownego Dyrektora pomienionego Instytutu, utworzy­
li orkiestrę. Ociemniali rzeczeni grywają kompozycje 
ulotne i z różnych oper wyjątki w ogrodzie pod na­
zwą Tivoli w Niedzielę, Poniedziałek, Środę i Sobotę; 
oraz w Restauracji P. Goździcjewskiego przy ulicy 
Długiej we Wtorek, Czwartek i Piątek, od godziny 4ej. 
Przez wzgląd na ich usilną pracę, spodziewać się na­
leży, że wiele osób do miejsc p o żen io n y ch  przybyć 
orz m’ 3 sPu3obeio uprzyjemnią sobie czas i
WarituJT, f le k o m . — j .  K. Obywatel miastayarsza/wy. (7251.)

- - - •  - <U43). ,  j

Talon Obliga Skarbowe™
11,905 n a  R s. loo, zaginą). Unra*
lazcv, ab v  pow yższy T a l o n  się

Złotych 200 Nagrody.
D ziś n a  K rakow sk iem -P rzed m ieśc iu , zgubiono znaczną 

k w o t ę  p i e n i ę ż n ą  o ko ło  300 rs. b ile tam i bankow em i. 
U czciw y zn a la z c a  raczy  o d dać  do H o te lu  K rakow sk iego  pod  
N rem  29. (7333.)

|  Dolina Szwajcarska. I
^  J u t r o  w N iedzielę d n ia  2 Igo  b. m ,  Wielki Moncert^ 
Sfcpod d y rek c ją  K ftp e lraa js tra  L o ta re w a . Fajerwerk i i j  
^llluminacja całego  O gr»du ró żn o  ko lorow em i o g n ia -J t 
S^ini. P o czą tek  o godzin ie  5ej. C ena w ejścia od  o s o b y s  
% Kop. 20 (Z łp . 1 G r. 10). (7275). a j

Dla Dziedziców.
K to b y  z PP. O byw ateli p o siad a jący ch  w iększe  d o b ra , m ia ł 

do w ypuszczen ia  F o lw ark  od 5 do 6 tysięcy  z łp . p łac ić  się m a ­
jące j dzierżaw y, a  n ad to  życzy ł so b ie  m ieć z dz ie rżaw cy  N a d ­
zo rcę , K o n tro le ra , lub zaj«nującego się  w e te ry n a r ją  za  oso- 
bn em  w ynagrodzeniem , a lbo  te ż  m ia ł ty lk o  do w ypuszczen ia  
F o lw a rk  lub na  sp rzed a n ie  w sz acu n k u  do 100 ty sięcy  z łp ., 
ra c z y  zostaw ić swój a d re s  w H an d lu  p. T ym ińsk iego  p rzy  u- 
licy  E le k to ra ln e j naprzeciw  O rlej N r  794a. T a k  co do w y p ła ­
cania d zierżaw y , ja k o  te ż  w p o d ję ty ch  się zobow iązań, je s t  
w szelka  ręk o jm ia , albow iem  p o s ia d sP d o s ta te c z n y  k a p i ta ł ,  a  
znajom ość gospodarstw a p rzez  czas 25 -le tn i n ab y tą . (6884.)

^  B o b r a  p 0d C z ę s t o c h o w ą ,  M
M s ą  do w y p u sz c z e n ia  w d łu g o le tn ią  A d m in is tra c ją  po- S  
W rę c z a ją c ą .  W iadom ość o c e n ie  i  w a r u n k a c h ,  u  J e  
W  n e r a ł a  S o b o lew , p o d  N ren i 17, p rzy  p la c u  T e a t r a ln y m ,
M  w dom u P e ty sk u sa . (N r 7207). i i

a * * * 1 0 * 0 1 ^ 0 3 0 1 ^ 0 0
Z  pow odu w yjazdu, je s t  do sp rz e d a n ia

Koń w yścigow y,
k tó ry  w ro k u  zesz łym  w ygrał Z ł: 1 ,0 0 0 . W ia ­

dom ość u  K u p ca  R u tsc h a  p rzy  ro g u  u lic  N ow y-Św iat i X ią- 
żęcej. (7139).

Teatr W ielki. J u tro ,  , 
T e a t r  B o z m a l t o ś c ) .

Anoni i intosia

E sm e ra ld a ” .
Ju tro , Z ięć  Patia P o irier.-

“ W BESM ENIA.
łow ną znajom ość U z  p o sia d a jący  g ru n -
żą n ia  rojów  p od łW  taLTn ?SZCZÓł '  sz tuczn eg o  rozm n a- 
b ią n ia  ułów zwyczajnych n .  ^ ona’ w y ra b ia n ia  i p rz e ra -  
m todu do p ic ia  bez zadnvri, • Zlerż°ń sk ie , o ra z  g o to w an ia  
p raw , n aw et bez chm ielu i njl*P?*rzebnych  k o rzen n y ch  p rzy - 
kom  gospodarstw a pszczolne2o ° t  yh Zyczy so b ie  lubow ni- 
ud z ie lać  im  potrzebną, n aukę i p as iek i i z a ra z e m
obcej pom ocy obchodzić n a le ż !  n ?  nad a l z tak o w em i bez 
K s ię g a rn ia  Celsa Lew ickiego w W  Zą w iadoihość u d z ie li 
P rz ed m ieśc ie  N ro  4 10. (Nr 7043 ) awie* p rz y u lic .y K ra k :-

B l b m  f i ł S e t d y  w e r t u j .  —  D n ia  20  M a ja
r. b . : za abiigi sk a rb o  we -io» rs. o p rocz  k u p o n u  ż ą d a ją  rs. 88 1 
k. 9 4 % , d a ją  rs . — kop. — ; za lis ty  zas taw n e  3go o k re su
opróc./, kup: za  15 rs. ż ą d a ją  rs. 14 kop: 10*/,, d a ją  rs. 14 
kop; 7 % : za now ą R o ssy jsk ą  pożyczkę p rem : z r. 1865 ż ą ­
d a ją  r s  i(>7 k. — , d a ją  rs. 106 kop. 6 6 % ; za  aircib d rog i że­
lazn e j W .-B ydy . po rs - 100 ‘ ',00  ż ąd a ją  rs. 79 kop. — , d a ­
ją  ra. — kop: — ; za, ak c je  drogi żelaznej W .-W .  z a  sz tu k ę  
ż ą d a ją  rs. 79 k . 25, d a ją  rs. 78 k. 75. — W a rto ść  k u p o n u  
bieżącego  bri obbaów  snarbow ych kop: 5 5 % , ód lis tó w  z a ­
staw nych  kop: 2 4 % .

C /'e ity  W a r s a a w s h i e . —  D n ia  19 b . m ,
p ła c o n o : Z a  k o rzec  pszenicy od rs. 5 kop. 20 do rs . 5 kop.
4 7 '/ , ;  ż y tą  od rs. 3 k. 5 do rs. 3 k. 15; ow sa rs . 2 k. 17 % .
D n ia  18 b. m ., za w iadro okow ity  p róby  lo te j  p łacono  rs. 2
k. 72 %  d o  rs . 2 k . 77, za  g a rn iec  od  kop: 89 do kop: 9 0 % .]

z a  Nr 1 4 1 , H>u, zaginął. U n r» ^ ’
w ego zn a lazc y , ab y  pow yższy Talon złożyć zecb -s’,ę  ła s k a ~ 
k u  P o lsk im ; w ra z ie  bow iem  n iezg łoszen ia  sie w B a n '  
6u tyg o d n i, K u p o n y  w ydane z o s ta n ą  p osiadaczow fu® 0^ ^  
szego  O bligu . (7127)._________________  pow yz-

W  Drukarni Kurjera Warszawakiego.

G d ań sk  d n ia  l3 g o  M oja 1865  ro k u . — W  p rzec iąg u  ty ­
g o d n ia  p łaco n o  za  ła s z t :  K orzec  W arszaw sk i.

W ag: Holi: G u ld :P ru s : W a g :P o ls : Z łp .g r :  Z łp .g ik t 
P sze n icy  1 2 1 / 5 1 2 9  4 02  4 2 0  234 24 3  35 20  37  6

130 131/2 430 450 245 248 36 6 39 27*
132 134 440 465 249 252 38 27 41 S « |

„ Starej 129 131 460 475 243 247 40 23 42 2
Ż y ta  — — 240 252 — — 21 7 22 lOj
G rochu  — — 310 340 —  — 27 17 30

K u rsa  z a m ia n : L o n d y n  6 1 2 % . H am b u rg  151% . A m  
Sterdam  143% - — Ahtwander Ulakowski. '

D j  dzisie jszego  N ru  K u rje ra  W arszaw sk ieg J , d o łącza  się 
^ r o e p e h t  now ego P ism a  U lustrow anego , pod  ty tu łe m  
B A X A K . :

— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


